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narodowe brat za brat były z żołnierzami 
od woyska linijowego. O godzinie w pół do 
11 wjjechał król z pałacu Tullieriów, w to­
warzystwie xiążąt Orb ans i Nemours, oto­
czony świetnym orszakiem, w którym widzia­
no marszałków Gerarda, M olitora, Mortiera, 
Macdonałda i hr. Łoban; tudzież jenerałów 
dywizyi Pajol i D aninie,— wszystkich mini­
strów w kostmnach,— jenerała Sebastianiego, 
i t. p.— Gwardya narodowa -konna, i oddział 
karabinierów, zamykali orszak królewski. J. 
K. Mość udał się konno przez bulwary po 
prawey, dla przeglądu gwardyi naroóowowey, 
a powrotem po lewey, woyska linijowego, 
niemniey od tłumów zgromadzonego ludu, 
byl radośnie witany. Około 15 osób krzy­
czących: Żadnych warownir— Precz z Lu­
dwikiem Filipem! » natychmiast uwięziono.— 
Fo skończoney mustrze, sformowały się le­
giony gwardyi .w kolumny i maszerowały na 
plac Ludwika XVI. O godzinie 1 przybył 
król na plac Vendóme, i wysiadł w pałacu 
wielkiego strażnika pieczęci, gdzie także 
znaydowała -się Królowa Jjnci.z królewnami, 
i  gdzie rzeczony minister, .przyjmował mo­
narchę z całą jego rodziną, -orszakiem i bur­
mistrzami wszystkich okręgów Paryża, śnia­
daniem. Tymczasem legiony gwardyi naro- 
dowey przeszedłszy plac Lndwika XV I do­
szły do ogrodu pałacu lullieriów , i stanęły 
W ścieśnionych kolumnach. Cały plac Ven- 
dóme, równie jak przy domach powystawia­
ne rusztowania, gż do natłoku napełnio­
ne były widzami, tak tak dalece, że woysko 
niemi; ło miejsca do przechodu i musiało 
przeciskać się przez tłumy. Kaw alerowie lipco­
wi i żołnierze w uniformach dawney gwardyi 
Cesarskiej’, otaczali podneże kwiatami uwień- 
CZoney kolumny,pod czas gdy na zwierzchnim 
kapitelu , stało kilku weteranów, którzy zie­
loną zasłonę zloteini gwiazdami tkaną, zdjąć 
mieli na dany znak z okrytego posągu. lak 
tylko gwardye narodowe sformowalj |się w 
ogrodzie Tullierww dla przeciągania W pa­
radzie,, JK.Mość wsiadł na koma i zajął miey- 
sce z obiema królewiczami na placu przy 
kolumnie, podczas gdy na dany znak przez 
ministra handlu, pi zy odgłosie trąb, i kotłów, 
spadła zasłona okrywająca dotąd posąg Na­
poleona. »!Siech żyje Cesarz.1 roziegly natych­
miast okrzyk na całyin placu, i przez gwardye 
narodowe w ogrodzie tulieryjskiiii stojące, 
z uniąsięaiem zostały powtórzone: król i ca*

ły orszak jego stanęli z odkrytemi głowami, 
aofficerowie popodnosj w górę szpady; wszy 
stkich oczy zwrócone były na błyszczący od 
promieni słonecznych posąg bohatyra. Królo­
wa, z galeryi pałacu kanclerza państwa, przy­
patrywała się temu wspaniałemu widowisku.

T u nastąpiło defilowanie gwardyi naro- 
dowey, które trwało trzy godziny; za nią szły 
woyska linijowe, a mianowicie: 60 dział z wo­
zami prochowemi i kuźnicami, 12 pnłków pie­
choty, dwa półki karabinierów, dwa drago­
nów, cztery kiryssyerów, cztery ułanów, je­
den strzelców konnych i jeden pnłk huzarów-, 
Woyska te stanowiły siódmą część całej pie­
choty liniowey, a blisko czwartą- całey jazdy 
francuzkiey. Wszystkie szeregi, w Przecho­
dzie koło kolnmny powtarzały okrzyki: Niech 
żyje Cesarz! niech żyje K ró l!  Pojedyncze 
tylko gdzie nie gdzie odzywały się glosy: 
s Żadnych warowni f» ,

O godzinie 7 powrócił król do Tuillie- 
ryów, gdzie dany był obiad na 150 osób, na 
który zaproszeni byli wszyscy ministro­
wie, marszałkowie i pułkownicy, legijonów 
i pułków mustrowanych przez króla. T łu­
my ludu rozproszyły się w tańću na ro­
żne punkta, na których wieczorne ucz­
ty i igrzyska zapowiedziane były. Je­
dna część udała się na tamę d’3rsay dla wi­
dzenia okrętu linijowego, który zawdzial ban­
dery wszystkich narodów; o godzinie 10 roz­
począł się attak illuminowaney flotylli na po- 
niiemotiy wielld okręt ó 120 działach; ogień 
artylleryi i kul wydających blask światła, wy­
stawiały bitwę morską; a świetny fajerwerk 
zakończył to widowisko. W ogrodzie Tul- 
lieryjskim, rozpoczął się o g o d z in i e  Smey 
wielki koncert, z ło ż o n y  z 5 0 0  instrumen­
tów muzycznych i trzysta głosów pod kie­
runkiem mistrza kapeli Habenock, który je ­
dnak miino wszelkie usiłowanie artystów, 
nienaylepiey się udał. Na mostach Pont neuf 
Pont Royal, na tamach, i przy rogatce dn 
Trone podobnież spalone były ognie sztuczne. 
Pola elizeyskie, które miały.podobieństwo do 
wielkiego rynku jarmacznego, aż do późnoy 
nocy byiy mieyscem niezliczonych igrzysk i 
zabaw

Taki jest op.s tey uroczystości, ogłoszo­
ny w Monitorze wczorayszytn, powtórzony 
przez wszystkie dzienniki ministeryalne, przez 
Konslyhicyonehf i Tenis  co dosłownie. Ina­
czej' zupełnie opisują te dzienniki nepuldikań-


